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Rok XII. Nr. 387 


Geny ogłoszeń 
za wierez móilime- 
trewy przed 1 złoty 
w tekscie 50 gr. za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz- 
ne 50 proc., a świą- 
teczme 25 proc. dro- 
żej. Drobne ogłe- 
ssenia po 10 groszy 
Dia poszukujących 


Za zastrzeżenie miejsca 


raz. Najmniej 1 zł. 
| dolicza sie 25°... 
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WARSZAWA, 5. 12. tdpowiada. 
jąc ministrowi Beckowi, mimster Del 
bos wygłosił przemówienie, które po- 
dajemy w streszczeniu: 

Odczuwam wieiką radość, znajdu- 
jąc się w tym kraju, "dzie geniusz 
polski przejawia! się od tylu stuleci 
przez swe cnoty rycerskie, swa legen 
darne bohaterstwo 1 wys?kia pojęcie 
nienależności narodowe;. 

Złączone już wsponinieniwni va 
przestrze; wielu więk ,w — historii, 
gdzie zarówno w godzinach ciezkich 
prób. jak w godzaacu :hwały, 


y 


Sialy 
šak często ramię przy. ramieniu, oba 
nasze kraje musiały naturalnym Yie- 
giem rzeczy porozumieć się eu (l9 pro 
gramu pokoju. 

Wśród trudności, jysie przeżywa 
Europa, cieszę się wraz z banem, mo- 
gąc stwierdzić, że sazus4 francusko 
polski, zrodzony z wspólnych koniecz 
ności i ożywiony tymi samysn ideala 
ei, zashowuje swą wartość, 

„ Pohtyka obu naszych pańsiw. czy 
wiona tym samym przywiązaniem do 
posoju, tą samą wiernością wobee 
wspólnych zobowiązaii — opiera się za 
równo na porozumieniu obu rządów, 
Jak i na sile zbieżności, łączących oba 
nasze narody. 

Wyrażając życzenie aby pelna uf- 
nosci współpraca Francji i Poiski roz 
wijała się dalej w łonie Europy, na- 
reszcie  pojednanej i  uspokojonej. 
wzioszę mój kielich na cześć JE, Pre 
PREGEWEŁZNI 


CEAO E E A EA e E a PEA E 
Katastrofa samolotu 


13 ofiar w morzu 

RZYM, 5. 12. W Ęrindisi wydarzy 
ia sę katastrofa samolotowa, w której 
zginęły dwie osoby, a 11 odniosło rany 

Wielki 4-motorowy hydropian an- 
giciski „Cygnus. który przybył wczo- 
raj z Indyj w drodze do Lendynu, dzi 
siaj rano wkrótce po starcie, spadł do 
morza. Dwuck czlonkow zalogi zginę- 
ło na miejscu, siedmiu pasażerów i po 
zostałych czterech członków zalogi od 
niosło rany. 
URUT RAAUA 


Szaika przemytników ludzi przed sądem 


W Sosnowcu mieściła się filia szaik; 


W Częstochowie zakończył się pro 
ces mieszkańca Częstochowy, Szuiula 
Hersztą Majzlera i Henszlika Szwarc 
bauma, oskarżonych o-to, że w latach 
na czele szajki, która masowo przepro 
1930-36 i pierwszej połowie 1937 stali 
wadzałą ludzi za granieę państwa i 
przemycała pieniądze. 

Oprócz wyżej wymienionych na la- 
wie oskarżonych zasiadło 11 osób re- 
krutujących się z mieszkańców. Często 
chowy i Będzina. - 

Z zeznań Świadków zostało stwier- 
dzone, że w Sosnowcu istniała rów: 
nież filia przemytników, którą prowa 
dził niejaki Beczka, który dwuch 
„klientów*, pragnących wyjechać do 
Paryża skierował do Częstochowy, 
gdyż filia narazie była niepewna. ob- 
serwowała ją bowiem policja. 

Droga z Częstochowy do Paryża 

rowadziła etapami: pierwszy etap to 
osnowiec, skąd partię przemycanych 


y pracy 5 gr. za Wy. F y 


SOSNOWIEC, poniedziałek 6 grudnia. 1937 roku. 
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ODDZIAŁY: peg (róg Narutowicza); ZAWIERCI% el I-go Maja, 5, tel. 97; CZEŁADŹ, Bytomska 31; 


-iranski zachowuje gwa trwala Wartość 


Toast ministra Delbosa 


zydenta Rzeczypospolitej Polskiej, na 
cześć Waszej Kkseelencji i Pani Bec- 
kowej, która podejmuje nas z takim 


| 


Jedyny ergan demokratyczny niezależny woj. kieieckiege 


Marss. Focha % (róg Sienkiewiczej tel. 13-78; BĘDZIN, Sączewskiego Nr. 29; DĄBROWA, ul. 3-z0 Maja 
a 
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wdziękiem. Piję za wielkość i pomysl- 
ność Polski — przyjaciółki i sojusz- 
niezki. 


Order Orła Białego 


ofrzymai miu. Delbos 


WARSZAWA, 5. 12. W czasie au- 
diencji u Pana Prezydenta Rżeczypo- 
spolitej na Zamku, Pan Prezydent 
wręczył min. belbosowi odznaki orde 
ru Orła Białego. 

WARSZAWA, 5. 12. Z okazji wi- 
zyty min. Delbosa w Warszawie, am- 
basador Francji w Warszawie p. Noel 


DEK 


"OMEGA WTF 2 


| 


zostal odznaczony Wielką Wstęgą Po 
ionia Restituta, dyrektor gabineiu 
min. Delbosa p. Rochat otrzymał Ko- 
mandorię z Gwiazdą Polonia Restituta 


1 p. Armand Berard — zastępca dy- 
rcktora gabinetu — krzyż oficerski 


Folonia Restituta. 


Cena numeru 10 groszy 


OCITA ST E NAT ERD Z EY PET POZWIE AE RA Y 


‘Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


Adres Redakcji, Ad 
ministracji i Bru- 
Sosnowiec, 
tralna ta 
i teni 
Ch, €16.92, 
387 
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14 i Królowej 
RODZIEC, ul. Legionów tel. 7-19-65. 


Na dwa lata wiązienia 
SKAZANY B. INSP. PRACY 
W KIELCACH. 

W sądzie apelacyjnym w Krako- 
wie zapadł sensacyjny wy*os, 

Inspektor prasy w Kielcach, Ju- 
lian Kowalik, został zasądzony ua 2 
«ata więzienia z pozbawieniem praw 
„obywatelskich przez 5 lat i grzywny 
3 tysięcy zł. 

Jen surowy wyrek, który wywaił 
sile wrażenie, Wyr ez:y zostal za 
pobieranie przez 'nsp'ktera parey po- 
dwójnych diei przy. wykonywaniu 
swych funkeji st:żlowych. 

Zlikw dowany strajk 
W FABRYCE „JÓZEFÓW”, 
Strajk 400 robotnie i robotiików 

w zakładach ceramicznych „Józefów“ 

w Czeladzi, który wybuchł w ub. so- 
botę został w dniu wczorajszym po 
konferencji zlikwidowany. 


Przemówienie Marsz. Śmigłego Rydza 


na zjeżdzie peowiaczek w Warszawie 


szanowne Panie. Gdy za chwile u- 


dekoruję Wasz sztandar Krzyżem Vis 


tuti Militari, będzie to tylko formal- 
nem dopełnieniem tego zasadniczego 
aktu, który przed laty — gdy tea 
Krzyż był Waszemu oddziałowi nada: 
ny — został dokonany przez Komen 
danta w uznaniu Waszych wielkich za 


sług żołnierskich. Muszę tylko stwier 
„dzić, że odznaczenie Waszego sztanda 
ru Krzyżem Virtuti Militari jest od. 
znaczeniem wyjątkowym, bowiem tyl 
ko kilkanaście pułków naszej zwycię 
skiej armii, — tych pułków  najle- 
pszych, najbitniejszych — posiada ten 
Krzyż na swych sztandarach. Wy jąt- 
MOROT EL NENEN, PEE ARBED TOBIE O TKE APT 


Krwawa zabawa w Czeladzi. 


Zde molowane mieszkanie i 8 osób rannych 


Nocy wczorajszej ulica Szpilalia 

w Czeladzi zaalarmowana została giv- 

śną awanturą, wywolaną w mieszka- 

mu Wojciechowskiego 1 Kalacińskiego 

zam. w domu tow. „Czeladź“. 

Wojciechowski į Kalaciński z oka- 
zji święta górniczego urządzili so 
bie zabawę, w której uczestniczy 

ło kilkanaście osób. 

Nastrój na zabawie był wesoły. 


ludzi przewodnik prowadził do Chorz» 
wa, gdzie następował nocleg. 

Z Chorzowa zawodowi przemytni - 
cy prowadzili „towar? lasami, przy- 
czym na granicy następowała odpra- 
wa, czyli instruowanie, jak mają za- 
chować się przemyceni w razie zatrzy 
mania przez straż graniczną. 

Po przekroczeniu granicy wszyscy 
rozchodzili się pojedyńczo, aby znów 
spotkać się razem w jednym punkcie 
na grąnicy belgijskiej, 

Po przemówieniu prokuratora i 
obrońców, które trwały około 5 g6- 
dzin, sąd ogłosił wyrok, mocą którego 
Szmul Majzler i Herszlik Szwarcbau- 
um zostali skazani na półtora roku 
więzienia każdy, Estera Estuś na pół 
roku, oraz Jakób Gutman po 10 mie- 
sięcy więzienia. Pozostałych 7 oskar 
żonych sąd uniewinnił z braku dowo 
dów winy. Skazani apelacji nie zapo 
wiedzieli 


stoly zastawiono trunkami, a do tań- 
ca przygrywala orkiestra. Po poinocy 
zabawa została nagle przerwana przez 
Józefa Laskowskiego, Michała Lzier- 
żaka i jego ojca Józefa zarmeszkalyen 
w Czeladzi. 

którzy wszczęli bójkę. 

Awanturnicy uzbroni się w kamie- 
nie oraz różne ostre narzędzią i wtar- 
gnęli do mieszkania Wojciechowskie- 
go i Kalacińskiego. 

Najpierw rozbito lampy, a póź- 

niej poczęto demolować mie :szka- 

nie, niszezyć sprzęty domiowe i 
bić uczestników zabawy, 

W wyniku napaści 8 osób zostało 
niebezpiecznie poranionych i musiały 
one poddać się zabiegom lekarskim.— 
Okna, drzwi, piece, sprzęty domowe i 
pościel uległy zupeinemu zniszczeniu. 
OOO POACEAE ARRE Mod PREEN 


kowość odznaczenia jest — rzecz pro 
sta — jasną konsekwencją wyjątkowe 
ści zasług. Rey kryta 

Szanowne Panie. Najistotniejszym 
elementem pracy żołnierskiej, bez któ 
rego ta praca nie da się pomyśleć i 
nie istnieje, jest umiejętność poźwię 
cenia, oddania swego życia. Tak by- 
ło zawsze i tak zawsze pozostanie, 
Kiedy jednak żołnierz przeciętny w 
bitwie zbiorowe życie swe poświęca 
pod wpływem podniet, akcesoriów hi 
twy, pod okiem swych kolegów przy 
wspierającym ramieniu koleżeński«1, 
to, z Peowiakami było inaczej -- i to 
jest charakterystyczną cechą i zua- 
mieniem żołnierskiej pracy Peowia. 
czek. Pozbawione akeesorii wielkiej 
bitwy, pozbawione Pijącego tuż obok 
serca koleżeńskiego same musiały 
decydować się na oddanie życia, a rie 
jednokrotnie na długotrwałą przed- 
tem katownię, czerpiąc na to siły tyl 
ko z własnej duszy. 

Gdy dekoruję ten sztandar Kczy 
żem Virtuti Militari, to jednocześnie 
oddaję głęboką część wielkiej peze- 
szłości żołnierskiej Peowiaczek į Ich 
żołnierskiej zasłudze, która sprawiła, 
że oto do tych pięknych kolorów te- 
go sztandaru dołączają się szafirowo- 
czarne wstążki Virtuti Militari, a do 
głębokiej symboliki tego sztandaru 
dołącza się piękna symbolika tego 
żołnierskiego srebrnego krzyża, 


100 gości weselnych runęło do piwnicy 


Niezwykła katastrofa pod Rogowem 


ŁÓDŹ, 5. 12. W :vcv.na sobotę 4 
bm. w osadzie Jeżów, pod Rogowem, 
wydarzyła się niezwykla katastrofa, 
podczas której blisko 1%: osób odnio 
sło rany. 

Właściciei doinu, Rizedkiewirz, wy 
dawał córkę zamąż i na wesele przy- 
było z okoliny ponad 130 osób. 

Podczas tańca rozległa się silna de 
tonacja izałamała się podłoga. 

: Wszysey ruani do piwnicy, 

Oprócz ludzi spadła də piwniey 
również kuchnia, na której gotowaly 
się potrawy dla gości. Pod podłogą u- 


kazały się klęvy dymu i rury. 

Przeraźliwe krzyki poparzonych i 
poturbowanych osib zwabity ną miej 
sce katastrofy okolicznych mieszkań- 
ców. 

Z Rogowa i Koluszek przybyli ie- 
karze. Ogień nistawem ugaszono. 

Kilkadziesiąt osób uległo ciężkie- 
mu poparzeniu, kilkadziesiąt zaś od- 
niosło rany, oditosząc złamania rąk i 
nóg. Większość ofiar wypadku wniesz 
ezono w szpita!u. 

Do Jeżowa wyjeshały władze Sled 
cze i komisja budowlana. 


Mat dl 


ZE SPORTU 


EXPRES ZAGŁĘBIA" 


Zwycięstwo Polski z Norwegią 


w zawodach bokserskich w Oslo 12: 4 


W sobotę polska reprezentacja kok 
zerska przybyła do Oslo. Polacy przy 
jechali z 6-godznnym opóźnieniem z 
powodu śniegu. mając bardzo ciężką 
drogę. Wszyscy nasi zawodnicy narże 
kają na duże zmęczenie podrożą. 

Drużyna norweska przybyła już 
również do Uslo z Trondhem. 


Prasa norweska poświęca zawo- 
dom bardzo dużo  unejsca. Naogół 


dzienniki przewidują porazkę Norwe- 
gów. Sekundant Norwegów Porai prze 
widuje wynik 12:4, licząc jedynie na 
zwycięstwa Tillera i Rudolfa Adreas- 
sena, Wszystkie inne walki—jego zda- 
nien — zakończą się zwycięstwem 
Polaków. Wszyscy piszą o polskich 
bokserach bardzo pochlebnie. Najwięk 
sze zainteresowanie wywołuje mecz 
Chmielewskiego z Tiilerem. 


W Oslo rozegrano międzypaństwo- | 


wy mecz bokserski z reprezentacją 


Afera paryska zlikwidowana 


Francuski związek pilki nożnej v- 
głosił komunikat Ixwidujący ostatecz- 
nie aferę paryską z graczami polskimi 
Decyzja władz irancuskiego pikar- 
stwa -jest bardzo charaklerystyczna, 4 
jednej strony daje on satysfakcję Ra 
cingowi, stwierdzając, że me pizekro 
czył on ram dopuszezainych w takich 
wypadkach, a artykuły „L'Auto“ byty 
tendencyjne; z drugiej jednak strony 
daje satysfakcję „L'Auto“ twierdząc, 
ze pismo to kierowało się obroną do: 
brych zasad gościnności. Komunikat 
stwierdza w końcu, że Racing pertrak 
tując z Wilimowskim 1 Górą powinien 
był zawiadomić o powyższym kierow- 
nietwo polskiej ekspedycji. 


m —— 
.*v. 


312.100 24. za piłkarz: 
CHCIAŁA ZAPŁACIĆ CHEŁSEA 
Dzienniki angielskie donoszą, ze zna- 

ny w Polsce kleb pierwszej ligi angiel- 
skiej ('helsea zaproponowal klubowi Bol- 
ton Wanderers odsląpiıenie mu słynnego 
napastnika Westwooda za odszkodowa- 
niem w wysokości 12 tysięcy funtów (312 
tysięcy złotych). 


Miliony 


Norwegii. Zdecydowane zwycięstwo 
odnieśli Polacy. 

W poszczególnych walkach wyniki 
były następujące: Rotholc wygrał 2 
Janserem, Koziołek ze Stroemem, 
Czortek z Nielsenem, Woźniakiewiez 
zwyciężył przez techn. k. o. Połthiela 
AEETI A 


w drugiej rundzie. Kolczyński wygrał 
z Andreassenem II przez poddanie 
się tego ostatniego. Chmielewski poko 
nany został b. nieznacznie na punkty 
przez Tillera, Szymura wygrał z An- 
dreassenem, a Klimecki uległ Lianowi 


Sztokhoim-Śląsk 3:2 (2:0, 1:1, 0:1) 


[rua mecz hokejowy drużyny szwedzkiej 


Wczoraj. w drugim dniu pobytu na 
Śląsku drużyna szwedzka rozegrała mecz 
hokejowy pod firmą reprezentacj! Sziok- 
holmu, z reprezentacją Śląska. 

Mecz zakończył się wygraną Sztok- 
holmu w stosunku 5:2 (26 1:1 0:1). 

Przez cały czas zawodów Szwedzi prze 
ważali, górując nad gospodarzami szy bko 
ścią i dokiadnością podań. 

Prowadzenie dla gości zdobył Wester, 


po czym wynik podwyższył Carlsson. W 
drngiej tercji trzecią bramkę strzelił An- 
dersen. W toj fazie gry Śłązacy zdobyli 
bramkę z pięknego przeboju Urzonia. 

W ostatniej tercji ten sam gracz strze 
hl dla Śląska drugą bramkę, wykorzyslu 
jąc podanie Kasprzyckiego. 

Drużyna szwedzka tyła wyrównana 
W śląskim zespole wyróżnili się: Kæ 
sprzycki i Urzon. Widzów około 1500. 


OVENSA ZE PORYWACZ ETEN ERC RE WAZA 


Nieznaczna porażka pięściarzy Nordi 
w spotkaniu towarzyskim z Ruchem. 


Wczoraj gościli w Sosnowcu pięsciarze 
Ruchu z Wielkich Hajduk ktorzy roze- 
grali interesujące zawody z sosnowiecką 
Nordią. Spotkanie wygrali ślązacy w 5lo 
sunku 7:5 pkt. 

Mecz bokserski poprzedzono walką Do 
kazową juniorków Nordii (waga lilipu- 
cia) pomiędzy F'elczerem i rokującym do 
brą przyszlość Szajnermanem, kióry W 
dniu il bm. ma występować w zawodach 
Wrocław — Śląsk równiez w pokazowej 
walce. 

Ruch wystąpił bez Jasieńskiego i Ma 
neckiego. Wyniki walk były następujące 
waga lilipucia: Szajnerman — Felczer, 
spotkanie nierozstrzygnięte. 

W wadże papierowej J Kocz (zawod- 
nicy Ruchu są na pierwszym miejscu) 
przegrał z Dattnerem ill na pkt. 

W wadze muszej walka między Kryst 
kiem i Eksztajnem z powodu niskiego 
poziomu została 'unieważnioną. 

Waga kogucia: Chmiel wygrał w I r 
przez k, o. z Topiolem. 


Waga piórkowa: Korzeniec II przezrał 


zbryzgane 
krwią m= 


ensącyjna powieść obyczajowa 


1) 
I 
Dwaj bracia. 

Au drodze, prowadzącej qo Wersa- 
iw na prawo od strony lasu, wznosi stę 
vspaäniała willa. Park, ciągnący się 
Joza tą willą na rozległej przestrzeni, 
przytyka krańcem swym do prześlicz 
nej odnogi Sekwany. 

Nieby nie zakłócało majestatu drzew 
stułetnich, statui i ruin omszałych par 
ku, gdyby parkan nie skręcał na wpół 
drogi od willi, obejmujące przestrzeń 
około czterystu metrów kwadratowych 
na której wznosi się skromna fabryka 
fajansów artystycznych. 

Fasada fabryki tej wystaje nad 
drogą do Bougival. Po nad bramą roz 
wija się wstęga z lajansu różowego z 
tym napisem z lit niebieskich: 

BRACIA DESROCHES. 

Po prawej stronie domu znajd'.je 
się piękny ogród, a po lewej trzy ko- 
miny wznoszą się wzdłuż  parkanu 
Chesnaye. 

W kwietniu dwóch młodzieńców we 
szło na jeden z tych kominów, ażeby 
zobaczyć szkodę,  zrądzoną w dachu 
prze zogień. YA 


Mieli już zejść, gdy w parku Ches- 
naye ukazała się jakaś młoda dziew- 
czyna. 

Obaj młodzieńcy pozostali nieru- 
chomi i patrzyli. 

M.oda dziewczyna przystanęła tro 
chę; zotem zrywać zaczęłą kwiaty i 
kładła do koszyka. 

I byłaby w dalszym ciągu prowa- 
dziła tę robotę i odeszłaby zapewne, 
gdyby naraz kawałek cegły nie odpadł 
z komina. 

Na odgłos spadającej cegły, dziew 
czyna podniosła głowę. jakby ździwio 
na; drgnęła, zarumieniła się bardzo i 
uciekła natychmiast. 


Młodzieńcy czekali milezący, i śle 


dzili z poruszenia gałęzi ruchy dziew 


częcia. Za chwilę wyszła ona z parku 
i pobiegła ku willi. 

— Panie Marcyalu — odezwał się 
w tem czyjś głos u podnóża komina — 
ciasto już gotowe. | 

— Dobrze, Simonie, idziemy. 

I, wracając się ku drugiemu mło- 
dzieńcowi, patrzącemu jeszcze na park 
i willę Marcyal rzekł: 

_ — Chodź, mały i zabierzmy się do 
roboty. - 


na pkt. z Diamentem. 

Waga lekka: Krawczyk wygrał na pkt. 
z Braunerem. 

Waga półśrednia: Rzchter zremisował 
z Feldbaumem. 

Waga średnia: Waloszek najlepszy 
zawodnik Ruchu po emocjonującej wal- 
ce wygrał na pkt. z Fleketem. Pubłicz- 
ności na sali dużo. W ringu sędziował 
p. Moskwa. 
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Klęska pięściarzy 


WŁOSKICH W. POZNANIU. 


W piątek wieczorem rozegrany został 
w Poznaniu mecz bokserski pomiędzy 
drużyną włoską Treviso a Sokołem po- 
znańskim. Zawody zakończyły się klęską 
drużyny włoskiej w stosunku 3:13. Wy- 
nik ogólny meczu jost jednak wedlug 
przebiegu walk nieco za wysoki i krzyw 
dzi ambitnie walczący zespół gości, 


Wyniki techniczne meczu przedsta- 
wiają się następująco: 

W wadze muszej —- Teringini wy- 
grał w walce towarzyskiej z Czerwińskim 
oddając z powodu nadwagi punkty wal- 
kowerem. 


W koguciej — Janowczyk wygrai % 
Argentinim. i 
W piórkowej — Lampreotti zremiso- 


wał z Rogalskim, a Gieinik odniósł zwy- 
cjięstwo nad Bottaruim. 

W lekkiej — Pere wypunkiowai Polg 

W półśredmej — Stella przegrał z Dan 
kowskim. 

W średniej — Migotto 
rzyekiemu. 

W ciężkiej — Doroba z Warszawy od 
niósł zwycięstwo nad Sonem, 

— G 


uległ Majch- 


Koszykarze zagłębiowsce: 
PRZEGRALI W KATOWICACH. 


TYczoruj odbyły się w Katowisasa fi- 
nałowe rozgrywki o mistrzostwo koszy- 
kówki A kl. Śląska. 

W rozgrywkach występowały 4 dru- 
żyny, w tym podokręg zagłębiowski re- 
prezentowała mistrzowska drużyna KPW 
Dąbrowa. 

Tytuł mistrza zdobyła drużyna Wul. 
cowni (Dziedzice) przez PZP. (Nowy By- 
tom), KSM. (Godula) i KPW, (Dąbrowa) 
Zespół zagłębiowski nr rgrał wszystkie 
spotkania iracąc 0:6 p} * 58:35 kozzów 


|” KINO „ZAGŁĘBIE“ | 


DZIŚ 


DZIŚ 


Wspaniały połski film 


Osnuty na tle wodewiłu 


K. KRUMŁOWSKIEGO 


Królowa Przedmieścia 


Do głębi wzruszający i do łez rozśmieszający film o żywej frapującej 


akcji. 


W rolach gł: 


HELENA GROSSÓWNA, ALEK SANDER ŻABCZYŃSKI, ST. SIE 


LAŃSKI JÓZEF ORWID, 


W pól godziny później każdy byl 
przy swym zajęciu- w malej fabryczce | 
fajansów artystycznych, 

Pośrodku dość obszernej izby, do- 


brze oświetlonej, Marcyal Desroches 
stojąc przed piecem( nadawał fasor. na 
czyniu cudnej formy; obok niego. brat 
Fernand Desroches,  przyozdaliał 


przedmioty, oddawane mu przez brata 


W tej chwili właśnie na dzbanku 
modele, malował dwoje kochanków 
z kształtu przypominającym dawne 
przechadzających się po lesie. 
Gorączka natchnienia rozpłomienia 
ła jego piękne oczy. 


A w izbie stary robotnik Simon, 
chodził cicho po pokoju, porządku,ąc 
fabry, które Fernand drzucał, zbierai 
przedmioty, które Marcyal wymodelo 
wał, rozcierał ciasto, i chwilami dorzu 
cał paliwa na dwóch kominkach do 
wypalania fajansów, a zwracając się 
do Marcyala, mówił, do ilu stopni do 
chodzi gorąco. 

Kiedy Marcyal wykończył naczy- 
nie, brał je w rękę, podrzucał w górę 
i wołał na brata: 

— No, mały, jak ci się podoba? 
Jeżeli Fernand czynił jaką uwagę, 
Marcyal przyjmował ją ulegle i popra 
wiał robotę zarąz, jak gdyby brat młod 
szy był głównym kierownikiem zakła 
u. 
Około południa Fernand zaraz za- 
wołał: } 

— Zdaje mi sę, że zarobiłem na 
śniadanie! Patrz bracie! 

Marcyal s ałrpezdiamtwypąbgkój 


1 w km mitiani 6" ime WAM ma zz w naked dów 


ROMUALD GIERASIŃSKI, F. SZCZE 
PAŃSKI, TADEUSZ FALISZEWSKI. 


Pocz._o_godz. 17.30, w niedzielę 15.30. 


rez. E. BODO. 


Marcyal stał przed robotą brata i 
podziwiał ją. 

— Jesteś wielkim artystą — wy, 
rzekł. 

Przypatrując się jednak bliżej po 
staci zakochanej, zmarszczył brwi; po 
znał twarz młodej dziewczyny, widzia 
nej zrana w parku. 

Nie wszakże nie powiedział, i obaj 
bracia udali się do gustownej jadalni, 
wychodzącej na ogród. 

Bracia Desroches mieli służącą; ale 
przy stole usługiwał im stary robot- 
nik Simon. z przyzwyczajenia. 

— Nie wiedziałem, że pani Carte- 
nat ma córkę — odezwał się Fernand, 
siadając do stołu. 

Marcyal 1 Simon spojrzeli po 50- 
Lie niespokojnie, potem Mareyal od- 
parl, przybierając ton obojętny. 

—. A! masz na myśli tę miodą 
dziewczynę, którąśmy zobaczyli dzis 
zrana?.. To nie córka ale siostrzenica 
pani Cartenat. 

— Łatwo mogłem się pomylić — 
odrzekł Fernand z umiechem, — Ni- 
gdyś mi nie nie opowiadał o rodzinie 
naszych możnych sąsiadów... 

Na te słowa, wyrzeczonej 
pewnej wymówki, Marcyal nievo po- 
bladł, odpowiedział jednakże bez po- 
mieszania: GRZE 

— To prawda, nie mówię nigdy ° 


terem 


'Cartenatach, szanuję w tem wolẹ na 


którego ruin 


zego biednego ojca, 
p A sp ywodował 


i przedwczesną Śmierć 
ci Cartenatowie... 


A. o. a 
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| nie oszukasz się nigdy 


w Mip. Związku Mleczarskim dawn. „Krakowianka” 


jeśli będziesz kupował 


jaja na 


„EXPRES ZAGŁĘBIA” 


wagę 


Dzień spółdzielczości w Bolesławiu 


Liczny udział miejscowej ludności 


Wczoraj odbył się w Bolestawiu 
zapowiedziany dzień spółdzielczości, 
który zgromadził wielkie rzeszę miej- 
seowej ludności, co świadczy o jej du 
żym wyrobieniu społecznym, 

Po nabożeństwie uformował się po 
chód ze sztandarami i orkiesirą na cze 
le. Pochód udał się przed dom spół- 
dzielni „Społem*, gdzie do zebranych 
na placu po zagajeniu przez inż, Cis- 
sowskiego przemówił starosta olkuski 
p. Brzostyński -nawołując da łączenia 
się we wspólnej pracy dla dobra naro 
du i państwa. 

Skolei inż. Uissowski powitał przy 
byłych na dzień spółdzielczy gośri: p. 
Pogdanowicza, przedstawiciela cen- 
tralnego zarządu kas Stefezyka w Kra 
kowie, inż, Berheckiego, prezesa zarzą 
du okręgowego spółdzielni „Społem“ 
oraz przedstawicieli prasy. 

Dalszy ciąg uroczystości odbył się 
w miejscowej remizie strażackiej któ- 
ra zebrani wypełnili dosłownie po brze 
gi. Pierwszy referat o znaczeniu sp)ł- 
dzielni wygłosił inż. Berbeeki porzym 
uchwalono rezolucję w sprawi» uruclo 
mienia kopalni holesławskiej i roli w 
tym spółdzielni pracy. Zebrani, „ako 
członkowie tej spółdzielni zadeklsro- 
wali na kapitał zakladowy 2 miliony 
ziotych, które niezwłocznie przy uru- 
chomieniu kopalni zaczną wpłacać, o- 
fiarując jako pracownicy kopalni i za 
kiadów cynkowych jedną dniówkę ty- 
godniowo tak dlugo, dopóki cały kapi 
tal zakładowy nie zostanie wpłacoa 7. 
"spółdzielnia wytwórcza i pracy w Bo 
lestawiu licza obecnie członków około 
509, a według rezolucji liczyć będzie 
niedlugo z górą 1000. 

Po ladnej qekłamacji wiersza 0 
spółdzielczości p. Lorkówny drugi re- 
ferat na temat składania oszczędności 
w instytucjach spółdzielczych wyyło- 
sii p. Bogdanowicz z Krakowa. Po re- 


ga. „BE 


| NARTY 


| i sprzęt narciarski. 
Fachowy montaż. 
Naikorzystniej u 


| Fiechockiego 


Sosnowiec | Dabrowa G. 
Warszawska 6 4 Sobieskiego 23 
tel. 63052, | te]. 69234 
OBSTALUNKI. REPERACJE 


mn zz 


SEGA ME A 


Konfiskata. 


We wczorajszym .Lxpresie Zagłębia! 
została częściowo skonliskowana inlerpe- 
lucja sejmowa posła ks. Lubełskiegs w 
sprawie strajku chłopskiego. Informację 
tę zaczerpnęlismy dosiownie 2 niesxonfi- 
skowanego krakowskiego  „Ilustrowane- 
go Kuriera Codziennego', 

W tymże deniesieniu komunikajamy, 
że poseł ks. Lubelski zgłosił dwie inne 
interpelacje. Jedna z nz h dotyczy wolno. 
ści prasy. W interpelacji tej xs. poseł 
zwraca uwagę na surowość cenzury kra- 
kowskiej. 

A jednak w Krakowie interpelacja ks. 
Lubelskiego nie została skonfiskowana. 


feracie tym uchwalono rezolucję, w 
której zebrani postanawiają lokować 
swe oszczędności tylko w miejscowych 
instytucjach spoldzieccyc” 


Uroczystość zakończył występ chó 
ru, poczym w domu spółdzielczym ko- 
mitet organizacyjny podejmował go- 
ści obiadem. 


Walne zebrania oddziałów strzeleckich 
w Kamycach i Wojkowicach Komornych 


W świettlicach strzeleckich obrado 
wali członkowie nad działalnocią i wy 
nikami oddziałów w Kamycach i Woj 
kowicach Komornych pod przewod: i- 
ctwem podokr. Z. Nowary 1 St. Abra- 
tańskiego i przy udziale  komendan- 
tów kompanij J. Kłosa, E. Letkiewi- 
cza, oraz przedstawicieli miejscowych 
organizacyj. 

Ostatni rok sprawozdawczy przeq 
stawia poważny już dorobek w dztedzi 
nie wyszkoleniowej i gospodarczej. 

Oddziały te w porównaniu do ye 
czątkowych okresów prac prowadzo- 
nych w szczupłym gronie w prywat. 
nym mieszkaniu prezesa czy komen- 
danta wykazały, że ruch strzelecki 
przenika do szerokich mas mlodzieżo- 
wych, a starsze społeczeństwo bierze 
czynny udział w realizacji zamieczeń 
oddziałów. W świetlicach gromadzą 
się członkowie od orlęcia do rezerwi- 
sty, aby wspólnie podnieść poziom or 
ganizacji przez realną pracę codzieńuną 
trwałe czyny, wynikające ze służby 
strzeleckiej. - 

Należy pdkreślić wydałną ponioe 
ze streny dyrekcji towarzystwa „Sa- 
turn”, dyrektora inż. Przedpełskiego, 


cementowni, mjr. rez. K. Osinkowskie 
go pracowników tych zakłaqów i 
członków współdziałających. 

. Związek strzelecki zyskał więe za 
ufanie i poparcie środowiska, stworzył 
warunki rozwoju dla dalszych prae. 


Akcja orłąt wykazuje pomyślne re 
zultaty i duże zainteresowanie wśród 
młodzieży, licznie wstępującej do pla 
cowek strzeleckich. Zebrani docenia- 
jąc owocną pracę członków, zarządów, 
jednogłonie powierzyli im nadal kie- 
rownictwo w oddziałach: 


w Kamycach — Szafruga W. (pre- 
zes), Sokoła T. Boroń T., Bartusik B., 
Małecki F., Wolny S. Sokoła Cz. i ko- 
mendant Rabus J. 

w Wojkowieach — mjr. rez. Osia 
kowski (prezes), Pawlik J., kierownik 
szkoły Mikurda A., Małota J., Kazi- 
mierczak W. Kwas R, Grochowina 


B., Siekierski En Banasik 1... 


_Po zatwierdzeniu planu gospodar- 
czego. komendant powiatu Z. Nowara 
nakreślił zamierzenia na terenie powia 
tu. kładąc duży nacisk na akcję crląt, 
które mają piękną tradycję 1 waranki 
rozwoju w związku strzeiezkim. 


RESTAURACJA — KABARET 


„SAVOÓY” 


Sosnowiec, 3 Maja, Tel. 61.901 
Podziemia — Tel. 61.304. 


Od 1 Grudnia 1937 program prawdzi wych atrakcji: 

DUO CHARLES — Węgrzy — niezrównani w stepie į akrobatyce — 

LEWANDOWSCY — polska para taneczna po wielu nadzwyczajnych su- 

kcesach zagranicznych znowu w kraju — 

KRYSIA TATRAJ — urccza solistka salonowo - charakterystyczna, 

Całości dopełnia i dba o uastrój popularna w całej Polsce orkiestra 
Edwarda Miedziańskiego. 


Wiadomości bieżące 


Ponied Dziś: Mikołaju 
un:.207 


Jutro: Ambrożego 


6 Wschód słońca: 7,29 
Grudz. 


"Zachód słońca 15,25 


Gd redakcji 


Dziś rozpoczynamy w naszym 
odcinku powieściowym druk sensacyj 
nej powieści obyczajowej p. t. Mi- 
LIONY ZBRYZGANE KRWIĄ. 


z KB 


TEATR MIEJSKEB 
W SOSNOWCU 
Dziś przedstawieme robotnicze, zaku. 
rione przez Związek trzyiazni — „Setce 
na wolności* komedia w 3 aktach Stefa- 
na Kiedrzyńskicgo. Początek o godz. 19. 
Jutro, przedstawien:e robotnicze, za- 
kupione przez Związek Przyjaźni, Woś- 
ny i minister“, komedia w 4 aktach A. 
PRirabeau. Początek o godz, 19. 


W środę 8 bm. po południu o godz. 16.50 | 


— „Woźny i minister“, 


W środę wieczorem o godz. 2020 — | 


Serca na wolności“, 


TEATR W ZAWIERCIU. 

W czwariek 9 bm. w sah domu lado- 
wego nadana będzie doskonała komedia 
w 4 aktach A. BiraŁeau pt. „Woźny 1 mu 
n'ster*. 

KINA W SOSNOWCU: 
PATRIA — O czym się nie mówi 
ZAGŁĘBIE — Królowa przedmieścia 
EDEN: Kapitan Taylor. 

RIALTO: Łódź podwodna Nr. 3. 

— WIECZÓR KU CZCI STANISŁA- 
WA WYSPIAŃSKIEGO organiznią ucze 
nice gimnazjum im. E. Piater w Sosuow 
cu dn. 7 bm. tj. we wtorek o gvz, 530 
popoł. Na program wieczoru składają -ie 
1a. in.: scena z „Nocy Lisiopedowej". sce 
na z „Akropolis, inscenizacja wiersza 
„Dzwony krakowskie". Wstęp % sz. ad 
osoby. 

— ZEBRANIE GRUPY METODYCZ- 
NEJ HISTORII. Dziś o godz. 17 odbędzie 
się w lokalu państw. gimnazjum męskie 
go im. St. Staszica w Sosnowcu zekranie 
grupy metodycznej historii Zagłębia Dą- 
browskiego z referatem prof. R. Indela- 
kowej, : 


Str. 3 


O E 


Przemysł i handel 
na pomoc zimową 

W związku z rozpoczęciem z dniem 
1 grudnia br. akcji pomocy zimowej 
dla bezrobotnych lzba Przemysłowo - 
Handlowa w Sosnowcu zwrócia się Z 
apelem do wszystkich zrzeszeń prze- 
mysłowych i handlowych, jak rów- 
nież do firm niezrzeszonych w swym 
okręgu o wzięcie udziału w powyż 
szej akcji. 

Wytyczne dla świadczeń obowiązu 
ją te same, które ustahł ogólnop lski 
Komitet Pomocy Zimowej. 


<=20— 


KOMUNIKAT 


Z GIEŁDY PRACY, 

Kkspozytiwa  Wojewodzkiego Biura 
Funduszu Pracy w Sosnowcu zgłasza 
wolne miejsca na wyjazd: 

Nr. kol. 145/57. Fabryka lalek i zaba- 
wek w Kaliszu poszukuje majstra spe- 
cjalistę do projektowania rzeźbienia m0: 
deli i cyzelowania form metalowych da 
wyrobu ialek celułoidowych dmuchanych 
Wynagrodzenie wę. umowy. 

Nr. kol. 146/51. Potrzebny jest zegar- 
mistrz odznaczony Krzyzem lub. Meda- 
zem Niepodległości. Wynagrodzenie wg. 
umowy. 

Nr. kol. 147/51. Krakowska fabryka czę 
ści rowerowych poszukuje 4 szlilierzy ma 
talowych. Warunki wg, umowy. 

Nr. kol. 148/37. Potrzebny od zaraz spa 
wacz, obeznany z elektryczną spawarką, 
Wynagrodzenie 80 gr. za godzinę. 

Nr. kol. 14937, Do przedsiębiorstwa 
samochodowego potrzebny specjalista w 
zakresie organizacji i znstruowania księ- 
gowości, Siła pierwszorzędna. Kwasifika 
cje: znajomość języków: francuskiego i 
niemieckiego w słowie i paśmie oraz u- 
kończone wyższe studia handlowe zagra- 
„iczne lub krajowe. 

Nr. kol. 150,37. Do fabryki wyprawia* 
nia i farbowania futer na iereme m, Wil 
na poszukuje się majstra specjalistę patr- 
barza do wyprawiania skór futrzanych, 
cielących, źrebięcych, króliczych, Kotów, 
oposów, piżmoweów, lisów, wydr, krotow 
popielic, tchórzów i karakułów afrykań. 
skich i indyjskich. Na powyższe stanowi 
sko może reflektować majster gurvarz, 
posiadający wybitne kwalifkacje, dłago- 
letnią praktyke z zakresu wym. skćr fie 
irzanych 1 pierwszorzędne refereucie, — 
Warunki od umowy. Praca do objęcia od 
dnia 1 stycznia 1968 r. 

Nr. kol. 151/87. Poszukiwany majstor 

modelarz do wyrabiania precyzyjnych 
obcasow do fabryk mechanicznego obu- 
wia, obeznany z nowoczesnymi automata 
mi, który mógłby pokierować tym dzia- 
lem, zatrudniającym okolo 40 roboiników 
Zakład pracy znajduje się na terenie woj 
lubelskiego. 
" Nr. kol. 152/37, Poszukiwany majster 
w dziale przymiarów i metrów składa- 
nych (wyrabiane artykuły wymagają wy 
sokiej precyzji i podlegają częściowo kon 
troli Urzędu Miar) z wieloletnim do- 
świadczeniem 1 odpowiednim technicz- 
nym wyksztalceniem. Poszukiwany maj 
ster musiałby kierować tym działem za- 
trudniającym około 50 robotnikow. 

Oferry wraz z odpisami swiadectw, ży 
ciorysem i referencjami kierować do Ek- 
spozytury Wojewódzkiego Biura Fundu- 
szu Pracy w Sosnowcu, ui. Zakręt Nr. 7 
pokój Nr. 2. 

=== 

— PRZED DNIEM KRUPIECTWA. 
Zarząd związku rzemieślników  chrzeżci- 
jan, w porozumieniu z zarządami cechów 
prosi wszystkich członków o przyty 2'6 uo 
lokalu związku rzemieślników chrześcijan 
w Sosnowcu, ul. Piłsudskiego 16 w środę 
dnia 8 bm. o godzinie 9 rano, celem wzig- 
cia udziału ze sztandarami w  nabożen- 
stwie oraz w uroczystości Święta p. m 
„Dzień kupiectwa 1 polskiego sianu po- 
siadania'. 

— OPŁATKI W STARYM SIELCU. 
Wzorem lat ubiegłych zwracamy się do 
szanownych naszych parafian w Starym 
Sieleu aby opłatków nie brali od obcych 
osób, jak to miało miejsce w roku ubie 
giym, tylko od organisty, który będzie 
sam chodził. W zastępstwie zaś i do po- 
mocy Wincenty Wierński, który na każ- 
de żądanie okaże się zaświadczeniera pa- 
rafialnym. 
Porębski. 
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ino „RIALTO“, Warszawska 18 


Dolores Del Rio i Richard Dix 


W potężnym filmie o bahatorstwie, miłości i poświęcenia p. t. 


Łódź podwodna Ne 9 


Niebywale emocjorująca akcja toczy się w egzotycznym Sai Diego. 


RADIO 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Poniedziałek, : 6 grudnia. 

6.13 Fiesu „kiedy ranie wstają zorze” 
618 Gimnastyka 6.30 Muzyka z piyt 7.08 
Dziennik poranny. 7.19 Piyty grainoionu 
we 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krako- 
wa. 12,03 Skrzynka rolmeza. 14.25 Roncem 
orkiestry dętej, 13.00 Przerwa. 15.35 Wia 
domości gospodarcze. 15.45. Z pieśnią PO 


„Kinc-ieatr „EDEN“ 

DZIŚ ! DZIŚ ! 
"ZIM 
GARY COOPER 
GEORGE RAFI 


kraju. 16.15 Kapela Ludowa: 16.50 Poga 
danka aktualna. 17.00 Odezyt. 17.15 Kon 
cert muzyki fińskiej. 1756  Pogadanka 


aktualna. 18,00 Wiadomości sportowe. 18.19 
Piyty. 1930 Program na jutro. 19.35 Audy 
eja dla wsi. 19.00 Audycja żołnierska 19.50 
Dyskutujmy. 19.50 Fogadanka. aktusmnu 
90.06 Muzyka lekka. 21.466 Nowości literae 
kie 2200 Arcydzieła muzyki symffonitz- 
nej. 22.50 Wiadomości dzienmka 2.006 Pro 


gramy lokalne. 
KATOWICE 
Poniedzialek, 6 grudnia. 

13.00, Audycja dia szkół. 18.20 Konceri 
życzeń. 13.36. Płyty gramofonowe. 14.16. 
Chór międzyszkolny. 14.55 Plyty gramoio 
nowe. 1810. Wiadomości sportowe. 18.15, 
Recital fortepianowy. 15.40 Lekcja J&zy- 
kə polskiego. 18.55 Program na jutro. 
2.00 Muzyka lekka 1 taneczna. 

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Wtorek, 7 grudnia. 
6.15 Pieśń „niedy ranne wstają zorzo' 


Dziennik poranny. 7,15 Muzyka z plyt 
11.15 Audycja dla szkół. ii4U Piyty sra 
mofonowe. 11.57 Sygnał czasu I bcjnal A 
wieży mariackiej w Krakowie. 1263 Au- 
dycja południowa 1530 Wiadomosci 29 
spodarcze. 15,45 Zagadki muzyczne. 16.00. 
Przegląd aktualna'ci fmansowych:. 16.15. 
"ańczmy przy dzwiękach manudolin, 16.50 
Pogadanka aktualna. 17.0 Przez górskie 
pola walk w Hiszpanii — odczyt. 17.50. 
Życie pod lodem. 18.66 Wiadomości spor- 
towe. 1810 Skrzynka techniczna. 18.25. 
Program na jutro. 18.35 Audycja dla wsi 
19.00 Nieśmiertelne książki. 19.50 Wienice 
pieśni górniczych. 19.59 Pogadanka ak- 
tualna. 20.60 Nokturn — opera M. łuyseu- 
ki. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Poga- 
danka aktualna, 21.00 Koncert symfon'cz 
ny. 22.00 Recital fortepianowy. 22.30 Pły- 
ty gramofonowe. 22.50 Ostatnie wiadom 

ści dziennika wieczornego. 23.06 Progra- 


: Mistrzowska kreacja 
"GARY: COOPERA 
najwspanialszego. bohatera. kranu 
w fiłmie 


Kapitan Taylor 


Początek I seansu o godz. 17.30, w 
niedzielę o godz. 15.36. 


See 
mn 


Powieść kryminalna 


ODRZ INE 1 PRAWKA w KA 


szedł do inspektora, który kupil u nie 
go gazetę i dal mu monetę 10-szylingo 


(Streszczenie początku powieści). 
Major Owston zosiał zaangażowany 


6.20 Gimnastyka. 6.40 Muzyke z piyt 1460 


er PIWKO a E e a 
zwi. NOMEAMENTO JOW. AE ZZO TEK 


; 3 


1XPRES ZAGŁĘBIA” 


Nr. 337 


à 


Dla sklepów, Biur i lokali handlo 
wych nieodzownym sprzętem na okres 


zimowy jest 


PIECYK ELEKTRYCZNY 


Specjalne taryfy ulgowe do ogrze- 
wania w okresie zimowym. 


Sprzedaż i 


informacje w sklepie 


Elektrowni, ul. Piłsudskiego 18. 


ELEKTROWNIA OKRĘ(COWA 
w Zagłębiu Dąbrowskir: Sp. Akce. 


Wyciąć ! Przechować! 


TELEFON ZAŁATWI , 
każde Twe życzenie ^ 


Na Św. Mikołaja Ciastkarnia „ROMA“ przyszykowała dużo niespodzianek. 


Ciastkarnia „ROMA“ 


62521 


SOSNOWIEC - POGOŃ, ul. Oria róg Dzikiej, 
„EXPRES ZAGŁĘBIA' dociera i dlatego rekla- 


Wszędzie ma zamieszczona w „Expresie* odnosi należyty 6-14-97 


skutek. Ogłoszenia przyjmuje administracja 


DZIŚ 


0 czym 


DROBNE OGŁOSZENIA 


ZGUBIONE DOKUMENTY 
BAE TWE DMA FESZYK TCO A AEEA 


ROKITA ANDRZEJ, zamieszkały W 
Strzemieszycach Wielkich zgubił bilet ko 
lejowy okresowy Nr. 16954, wydany przez 
dyrekcję Warszawską, który unieważnia. 


resztę i odszedł, ukłoniwszy się. Zau- 
ważyliśmy, że poszedł w stronę klubu 
i poprosił o ogień szofera od auta. — 
Człowiek sprzedający gazety szepnął 
widocznie kilka stów szoferowi, który 
po chwili pod pozorem rozmowy ze 
swoim kolegą szoferem podszedł dc 
niego i rozpoczął plotkować. 

Gdy to wszystko zostało załatwic- 
ne, postanowiiem udac si; vam do klu 
bu. Portier zagrodził mi drogę. 

— Musi mi pan wybaczyć pytanie: 
Czy jest pan członkiem klubu? 

— Nie, ale chcę pomówić z sekre- 
tarzem. 

Olbrzymi portier przytrzymał mnie 
za ramię. 

— Pan wie, że wstęp jest dla pena 
tutaj wzbroniony. Tak zarządził sam 
dyrektor. 


| 


Początek seansów o godz.: 17.30, 15,30, 
Uprzejmie prosimy PT. Publicznoś * o przybywanie na początek seansów 


Kino „PATRIA“ 


Wielki film polski wg. powieści Gabrieli Zapolskiej 
sie nie mówi 
(SKŁAMAŁAM) 

W rol. g.: Jadwiga Smosarska i Eugeniusz Bodo 


21.30. 


CZAPIŃSKI JÓZEF r, 1918 zgubił ksią- 
żeczkę wojskową, kartę mobilizacyjną, 
wydane przez PKU, Zawiercie. 
ZGUBIONO kwit udziałowy na 50 złotycie 
Banku Udzialowego. Dąbrowa Górnicza, 
Stanisław baran, Bobrowniki. 


KUPNO I SPRZEDAŻ 


PIEKARNIA w pelnym biegu w Gidlach 
koło Częstochowy w Rynku do odstąpie- 
nia z powodu wyjazdu, 


EELNE CPU 4 APO a eT a ia EA MY Z da KIK 


— ozwał się portier — że ten pan (tu 
wskazał na mnie) został usunięty 3 
klubu z powodu pijaństwa? 

— Wiem wszystko. Proszę zrobić to 
co powiedziałem. 

Portier ociągając się, skierował się 
ku sali balowej, Inspektor Bloor Zati- 
ważył to i zawołał: 

— Poleciłem zawołać sekretarza. — 
Czyście nie słyszeli? 

Portier zawrócił a za chwilę otwo 
rzył drzwi do sekretariatu. Jakiś stur- 
szy pan w okularach w złotej oprawie 
z wypiekami na twarzy podszedł ku 
nam. 

— (o się takiego stało, inspekterze 
— zapytał. 

— Narazie nie. W ksżdym razie 
chciałbym zrobić tutaj male pozzusiwa 
nia. Czy mogę wejść do pańskiego 
biura? 


przez Martina Hewsa, mieszkającego W 
iajemniczym zamku niedaleko Londynu 
do ochrony swej osoby we wszystkich o0- 
kolicznościach. Martin Hews miał wielu 
nieprzyjaciół, z których najniebezpiecz- 
niejszym był tajemniczy „Józef“ szef 
szajki okradającej z klejnotów wytwor- 
ne damy na balach i zabawach. W zam- 
ku Hewsa mieszkała również jego sio- 
strzenica Beatrice Essiter oraz piękna Ra 
chela. przyjaciółka niejakiego Jima Don- 
kina. którą właśnie zamierzał porwać ów 
Józef. Unieszkodliwieniem Józefa’ zajął 
się major Owston wraz z inspektorem 
policji Bloorem. Józef był jednak bardzo 
uezebiecty i w końcu zamiast Racheli u- 
ało mu się porwać pannę Essiter, jako 
zakładniczkę. Celem odszukania porwa- 
ńej major Owston udał się do Londynu. 
— — FT — 


62) 
Inspektor Bloor skinął na człowie- 


wą. Człowiek sprzedający gazetę za- 
czął powoli wydawać pieniądze, a wte 
dy inspektor Bloor pochylił się ku nio 
mu i szepnął: 

— Zrozumiałeś moje polecenia, Ri- 
chards? Nie interesują nas ci ludzie, 
którzy wejdą do klubu, ale ci, którzy 
go będą opuszczali. 

Człowiek sprzedający gazety, ski 
nął lekko głową i dalej wydobywał 
pieniądze. 

— Gdyby ktoś usiłował uciekać, to 
należy trzymać go mocno. Na najbliż 
szym roku stoi 6 poliejantów, a na ul. 
Oxford — drugie pół tuzina. Zawoła- 
niem na dzisiaj jest słowo: „jabłko”— 
Śledzić należy wszystkich wychodzą- 
cych z klubu. | stem 


ka. sprzedającego gazety. Osobnik pod Człowiek sprzedający gazety wydal 
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W tej chwili otworzyły się drzwi 1 
wszedł Bloor. BÓR 

— Co takiego się stało? — zapytal 
Bloor. 

— Ten drab nie chce mnie wpuścić 

— Nie wpuszczę ani pana, ani pań 
skiego towarzysza. Proszę się stąd wy 
nosić. Jeżeli w przeciągu 10 sekund 
nie wyjdą stąd panowie... 

Bloor otworzył szybko płaszez i pe 
kazał portierowi metalowy krążek, od 
znaczający detektywa. Portier ska- 
mieniał na widok oznaki. 


— Wszystko, eo sobie pan życzy.— 
Chciałem tylko zaznaczyć, że pański 
towarzysz ma zakaz wstępu do klabu. 

— Ten pan był czlonkiem klubu a 
teraz znajduje się w moim towerzy- 
stwie. Nie radzę panu czynić żadnych 
trudności wstępu mojemu towarzysz0- 
wi. 

Sekretarz wprowadził nas do swo- 
jego biura. Wszystko było tak urządzo 
ne, jak wtedy wieczorem, kiedy zloży 
lem tam swoją nieszczęśliwą wizytę. 

— Jestem inspektor Bloor z Scot- | W kącei stało biurko. za którym wów- 
land Yardu. Ten pan towarzyszy mi. | czas ujrzałem nieznajomego sekreta- 
Proszę zawołać natychmiast sekreta- | rza. 
rza. Mam z nim do pomówienia. Szyb- 
ko, jazda! 

— Czy pan wie, panie inspektorze 


d. e. n. 


